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jesienna
. Ż a  d n i  kalka zb ie ra  snę Sejm  n a  sesję  
£S,:enną, k tó ra  trw ać  będz ie  be/  m a ła  

zy m iesiące —  d o  św iąt B ożego N a-ro  
^ e n ia .  Bez w ątp ien ia  będzie to  sesja  
t>racy ow ocnej. P o sło w ie  po  raz  p ierw - 
zy o d  sw ego  p o w o łan ia  m ieli m o żn o ść  

m e ty lko  d łu ż sz e g o  w ypoczynku , a  przez 
oceny  na  c h ło d n o  d ro g i sw ego  po­

m p o w a n ia  lecz i m ieli d o ść  czasu  na 
J łu z sz y  p o b y t w  sw ych okręgach  w y b o r­
n y c h , ina p o zn an ie  zatem  s ta n u  urny s łó w  
-hdnośc: j p rzy p o m n ien ie  sob ie  is to tnych  
Potrzeb k raju . W p ły n ie  to  n a d e r  korzy- 
g ń ie  n a  treść  1 poziom  p ra c  sejm ow ych, 
j ° rych Sejm m a d o  sp e łn ien ia  og rom  
t JM  których  za ła tw ien ia  zależy ju ż  nie- 
X'flco dom y śln o ść , lecz b o d a j sam  by t 
Jp y z n y  naszej, 

o jak aż  tedy  p raca  oczeku ję  p o s łó w  w 
^ jm ie .

N ajp ie rw  m usi się zająć Sejm przej- 
^ n i t a n  oceną i uchwaleniem  budżetu.
m ys ka is tn ie je  d o tą d  bez b u d że tu , czyli 

ra c h u n k u  d o ch o d ó w  i w y d a tk ó w  
u p ań stw a . Rzeczą Sejm u je s t w y- 

ę, *7iać to  zan ied b an ie , sp raw d z ić  ra- 
unki d o ch o d ó w  i w y d a tk ó w  rz ą d u  11 

t  czelnego  dom -odztwa'orl- lis to p ad a  1918 
• Po d z ień  dzisiejszy, zb ad p ć  1 sp ro s to ­

w ać p lan  g o sp o d a rk i p ien iężnej rządu  
a  ro k  p rzy sz ły  m ając  ciągle w  pam ięci 

m ą d rą  p rzestro g ę  „pam ię ta j, rozchodzie  
żyć z dochodem  w  zgod,zie".

Będzir Sejm m usiał zająć  się też odra-  
zu n apraw ą rządu. Przy obecnym  sp o so ­
b ie 1 sk ładz ie  za rząd u  .p ań stw em  P o lsk a  
dłu^D nie w y trzy m a  — to trzeb a  sobie 
jasno i o tw arcie pow iedzieć. Ju ż  o d  kilku 
Miesięcy m a  P o lsk a  rząd  jak b y  na w y- 
° c -re . M in istrow ie n ie  w iedzą, czy będą  

^zędow aM  nada! czy m a ją  odpjść . Ka- 
m in is te r  je s t p rzy tem  z innej partji 

.  jak  to  m ó w ią  — „każdy  sob ie  rzep- 
J* sk ro b ie " . R ząd nie m a  je d n eg o  ja- 

p ro g ra m u  an i w rzeczach polityku 
jjjwuiętrznej, a n i nie trzy m a  się  jed ń e j 
J 1 J'1 w  najw ażn ie jszy ch  sp raw ach  polity - 
. W ew nętrznej. Do> czego to p ro w ad zi 
O ,,W ystarczy w skazać  n a  sp raw ę  ro ln ą . 
f t  ^rzym i o b sz a r  P olsk i w schodn ie j je s t 

w o gó le  bez żad n y ch  w skazó- 
ń a r rz ^ U| Jedynie  na  o d p o w ied z ia łn o ść  
p e ł n e g o  d o w ó d z tw a , k tó re  m a  prze-
k , J  ,zgj°Ja ' inne przeznaczen ie  i in n e  o- 

^Uuązki.

P j!sk:'e n <e m oże lst- 
ny. d łu ż e j bez rz ą d u  je d n o liteg o . PoJ- 

P o w m n a  jm ie ć  rząd , k tó ry b y  wie- 
^ 1  czego  chce, k tó ry b y  um ia ł p o p ro - 
fiy. 5*c n aró d  t m ia ł w a ru n k i trw ałe j p ra - 
r°d>ć rz J cł  z cjzi, n a jlepszych  w  na- 
gn ie  m u s i Sejm  dac  P o lsce, 'jeżeli p ra - 
ZwVf. Ucz>'n ic  ° J cz/ znę  sw a  zd a tn ą  do 
W ą s k i e g o  p rze trw an ia  n a jtru d n ie j-  

• p n p ierw szych  Jat w olności.
V 7 Zecz trzecia, k tó rą  m usi Sejm  p o d ją ć
V eJ sesji to praca nad prawam i g łó -

czyli nad konstytucją R zeczypo-
ry  Ł‘i-

decn :e  m am y w szystko  tym czasow e 
z^ n ik a  p ań stw a , rząd , dekre ty  1 p ra- 

bekl . u m y słach  o g ó łu  zaczyna to  w y- 
.-^ ć  z g u b n e  poczucie, że n iepod le- 

P>r> ’-.że. by t Polsk i, je s t rów nież  czernś 
sję ja d a ją c y m . n ie  u sta lo n y m . O d b ija  
tt0 J 3 fa ta ln ie  na  s to s u n k u ‘m ieszkańców  

> s o l o n e j  z k a jd an  O jczyzny, zw ła- 
co s:ę tyczy ich obow iązków ... 
d a le j być  nie m oże i nie pow inno . 

trwa ,u ° ^ ła  n a P !'aw dę  i  żyć  będzie 
^nąę,.' 3 a 1 -M ocarstwo n iepod leg łe , ro - 

3 .  ł,aicb  b o g ac tw o  i p o tę g ę . C zas 
p i n ?  7 ? o k c e  także trw a łe  kształty  
flisy unncta^ a n .:? to  sp O m a  w łaśn ie  prze- 

sty tucji, u ch w alone j p rzez Sejm

Sejm  z upow ażn ien iem  1 w  im ieniu na­
ro d u . K o n sty tu c ja  n a d a  P olsce fo rm ę rzą  
d ó w  i cały  u s tró j p aństw a , k o n s ty tu c ja  
zaw rze w  sob ie  g łó w n e , fu n d am en ta ln e  
p raw a  R zeczypospolite j i je j obyw ateli.

D o p ie ro  po  uchw alen iu  p rzez Sejm  
k o n sty tu c ji n a ró d  w ybierze so b ie  s ta łeg o  
p re zy d en ta  R zeczypospolite j czy n a c z e l­
nika (czy in n ą  g ło w ę  p a ń s tw a ) ; ten po- 
w 'oła trw ały  rząd  i zw o ła  n o w y  trw a ły  
Sejm u staw odaw czy . ' -

Sprawa ro łn a  będzie czwartem  z ad a­
niem, k tóre  m a  Sejm  podczas, sekcil 
p ierw szej do  za ła tw ien ia . P rz y s tą p ią  do  
tej sp raw y  zg ro m ad zen i p o słow ie  z in­
nym , niż n a  p o p rzed n ich  sc s ja u i uczu­
ciem. Vv k ra ju  d u ż o 1 się n a  tym  punkcie  
zm ieniło . Naimnętności ucich ły . Fali ag i­
tacji sp ły n ę ła , zosa tw ia jąc  je n o  gdzien ie­
gdzie  w' k ra ju  b ag ien k a  cu ch n ące  bolsze- 
wi zm u . _ Cros p o da rz , r  o ln ik - posiad acz
p rze jrza ł i nie jed n eg o  p rzez czas  zam ę­
tu  -się n au czy ł. P rz e jrz a ł on i  zrozum iał, 
że w  te j sp raw ie  z o s ta ł prz-ez a g ita to ­
rów  h an ieb n e  o szukany , po p ro s tu  \vv- 
k ierow any  n a  du rn ia ."  G o sp o d a rz  m ar 
ło ro ln y . z ru jn o w an y  p rzez w ojnę , w idzi 
teraz, że w śró d  b a jań  o g ru szk ach  na  
w ierzbie, w eród obiecanek, jeg o  g o sp o ­
da.! s tw o  m e z o s ta ło  dotąd, o d b u d o w a n e  
1 ca ły  ro k  zeszed ł n a  d a rm o ; g o sp o d a rz , 
k to rego  w o jn a  w zb o g ac iła , w idzi że p ra ­
wo. zapow iedz iane  pirzez ag ita to ró w  krę­
p u ją  g o  w  kupn ie  g ru n tu  d w o rsk ie g o ; bo  
p ra w a  te  każą m u się  p o żeg n ać  z nadz ie ­
ją  k u p n a  b o  ziem ia m a być d la  s łu ż b y  
2 ?  J1̂ ? ,  c h ło P skic P ł a t k i  - n a  k u p n o  
'  f  • sp rz ć tu - kom a, b u dow li, a
m oże 1. zboza  p o d  zasiew .

P raw d ę  m ów iąc, kraj wyczekuje od Sej
nnw bń0 *- SZą a,'eci'erP'1 i lo ś c ią  posła- 

' f n y gezach aprowizacji, droży- 
j n y  ! nieuołęstw a urzędów p ań d w ó-

n a  k tó re  p ły n ą  zex 'sząd  narzeka­
nia. W alka z d ro ż y z n ą  w y ras ta  u n as  o- 
oeenie d o  rozm iarów  znaczen ia  p ań stw o ­
w ego  i z tym  faktem  w y p ad n ie  toczyć 
się Sejmowi, nie n a  ża rty . R ów nież b ra- 

i naszych  u rzędów  pow iatow ych , a  1 
g łó w n y ch  u rzędów  w W arszaw ie  w y­
m a g a ją  tern p iln ie jsze j uw ag i Sejm u, że 
pal,s tw o  po lsk ie  bierze na sw e m ło d e  
bark i ro ż n o ro d n e  obow iązki, szafu jąc  
ho jn ie  m onopo lam i, upaństw o w ien iam i i 
t. d . W ielka liczba u rzędów , źle spełń,ła­
jących  sw e obow iązk i, bije  bo leśn ie  m ie­
szkańca  n a  każdym  kroku , a  to  k o m p ro ­
m itu je  niety lko d a n y  u rząd , a le  1 rz ą d  
p o lsk i w o go le  i sam o  pojęcie polskich 
rz ą d ó w  — rzecz, k tó ra  g o d z i w  p o d sta ­
wy by tu  Polski.

P o lity k a  zag ran iczn a , w  szczegó lności 
sp raw y  w schodn ie , ró ż n o ro d n e  sp raw y  
g o sp o d a rcze , ja k  p odatków , u ru ch o m ie­
n ia  p rzem y słu  i t. p. sp raw y  zw iązane z 
ro b o tą  zd rad z ieck ą  bo lszew ików  1 w ogóle  
socjalistów , k tó rzy  chcą  n as  zep ch n ąć  
w  o tch łań _ zam ętu —  b ę d ą  też za jm o w ały  
u w ag ę  Sejm u i naw et zam ącały  sp o k o i- 
ny  b ieg  jeg o  n a ra d .

S P2 f .? łeS  b:orąc' now a Se*J'a’ Jesienna
g a ć ^ H ^ ZeCi ypoS.poI:te3 naszeJ wym a- 
m a ło  „ łC,od  p o s łó w  Wlele n a m y słu , nie- 
czuc:a urny słu  i najw ięcej po-
S  k t ó  POWlEdZialnośd woI>ec O jczy-
k iro zw o iiT  m a Prawdzi:wi,e św ietne w id o -

dziw  b i t n ą \ ^ t n r i S ' ZWV-C5 S'kt ’ Ha+P ° “ 
b u je  te raz  b a rd zo  je  a  P otrzc-
kochająoej d ło n i  s te m iif  ep n] 0CneJ'

N a  ludzi • rni,ka P raw odaw cy .1 a  u iaz i zasad  1 ro zu m u  czeka w  Sei-
m ie te raz  ro la  p iękna, u ro d za jn a .

Niemcy chcą odebrać Poznań.
T elegram  w łasn y  „ K u r je ra  C zęsto ch o w sk ieg o ".

PO ZN A N , 2A.9 „Gaueta Toruńssia* do do K sięstw a i sajiną P o sn tń . Juz ter&n 
nosi, że żołnieree GrsnschutzD tw ie rd ią , ślo się do Bydgoszczy masy wojsk *ie» 
i i  skoroby Polacy z K siąstw a Po&nan- mieckich.
skiego poszli na Górny Śląsk, to n ie» i;y  
na froncie B jd g o sse :— Piła zara* w kroczą

€0  to tna zn«e«TĆ?
— »

Przekroczenie Berezyny.
W 1R SZ 1W A , 24.* Koanaikat Sztakn łym wypaiiea rosbily prseaiwmta

I M Z l i T A  r ł  „ n  w a i i n  T  i n b    1.  ■ . . .  . ,
   . _ _ r — ■

genaralnsgo aonaal:
Front Lilew#ko-Białor**ki.

W walkach nad TY^wjaą w zię liśay  kil­
kuset jeńców , ^doi/yc* wojrosą.

Na w**bód od Swiałoesy oddziały t z t i e  
prarprawiły się yrses Fereajinę j « » i* -

y  t  -•  v > « U ł . j  J / *  a « « (  o t  1 1 1 pod.
wsią Linjewo, biorąc jeńrow i 2 karabi­
ny maszynowe.

Ńa całym froacie o ś r - ' —  J'-;tJalność 
wywiadowcza.

Front W a h itk i:
Spakój.

H i n d a n b a r g  p r a z y d e n t e m  r e p a b l t k i
n i s m i c c k i t j .

BERLIN. Nicmieak* partja Indowa po preayd®«U repibliki ciemi*«ziej pr*r aa- 
»tano*Ha na ostatnim *wym sjeźdsie po- atępnych wyborach, 
stawić Hindeubnrgk jaJt* kandydata na ________

O wojnę na wschodzie .
Wobec prasjj, wywisraaej prseż pra­

sę ławicową ca rsąd w kiernnka sakoń- 
s»«nia wejsy aa  wsebodiie, komnaikają 
Kirjerowi Peran»»mu“

Walctąe na wsshcdfie, ratujemy Euro 
P« od bolazewisaa. Balaaawism, który 
paljtyoznie rzeesy biorąs, jest zamasko­
wanym iaperja łizm ea, jest jedyaytn upo-  
sobe® powrota Sosji dp Pclski. Złą wiwc 
p r e j s i u g ę  addsjs te*, kto nawołuj* do 
wyaefania wojsk «e wsehodu.

Są również iaa* p o i  t y *  w ig lą ie ia  
niełsezpiacieństwa: Z ia a  aadchwdząea bę- 
<*ie niewątpliwie »»ja]f»si* ta  w ss tsF  
kich t i a  wojaanych. Całej Earopie grezi  
f łód  vrągl»wy z tage powodu itrudnepia  
*  prsemyśle i aprowisasji, tendencje do 
•hajków  agrarayek i przeaysłowyck i 
rosrufków wzrosaą. Wybuch komunizmu 
luk pćłkomunizae w PoJsse —  eto drora

do siania a Rosją. Należy zacisnąć tąby 
i braki nadchodzącej si^ny prseirwać.

Bronimy sisbie od bołszewiimu. lecz 
bronimy również zachodnią Barepą. Tym 
czasen rządy lo a l ic j i  aanijkają sapałnie 
ossy na to, Se pieaiąda tasz  as ryakaeh 
sashodaio-earopejskiah trasi wartość, shoć 
ewikcją raâ  doekonałą.

Rsądy Koalicji wiedsą, że wojsk* ns- 
s ie  na wschodsie niema manśarów, ui*- 
wa sajprymitywaiejazjeh środków opa- 
truakowjch, nisHa outów. Źołaiors* nasi 
na fronci* wschodnim nic mają ciepłych 
p łssscsow , ani ciepłej bi*Hsny »*, simą. 
Koalieja wie o tew , jednak nic (aradzić 
uie rbse.

0«zyw!ć*;a, tak dłogo trwać nie stoi*
W ra rie  nie udsiaieaia pornosy, zmuszeni 
będziemy zaprzastać fwojny sa  wschodzi* 
i sawrzeć rozejm a sowistaai.

T E  L E G RAMY
P o in c a r e  w y je ± d * a  

d o L ondynu.
H a g a  — Prezydent P o iu ca rć  Wyjsź 

dza 14 p a ź d j j a r n i k a  do Londynu ,  celem 
s ł o j e n , a  w izy ty  k ró lowi  sng io l s i t i e s u .

Sts’n jk  m e ia f o w c io  
w  Aiaaeryoe.

® ^ L I N — W y b u c h ł  tu t a j  s f rojk  ma-  
ta .owco w, w k tó ry m bie rze  ud z i a ł  pr*e-

. O r ob o tn ik ó w  l»bryc,zoych.  —  
S t r e j k  z k a ż d ą  chwilą  p o tę gu je  się.

W łoch y  i N iem cy .
L IG A N O  —  K rą żą  tu t a j  wiadomości, 

różn ie  że dnia 15 u t j .
dziernika m a j ą  sję rozpocząć ponow nie 
pe r t r a k t a c je  między Włochami i Niein- 
cami.

Przanisslea ia  konferencji
pokojowej da Londynu?

Dr. Jan Załuska,
p o se ł na  Sejm .

GENEWA — W kr lach konferencji 
pokojowej mówią obecnio •  przeniesieniu 
jej ao Londynu. D elegssi brytyjscy w y ­
razili jut w tym Względrie swe śycztii.e.

Kwrsstja ta rozstrzygoi* się w najbbś- 
stycb dniseh.

B e?robow ie m  L endy a is .
LO N D Y N —Donoszą te w Lomiyai# 

znajd a je  się 3®0 tysiący bezrobotnych, 
skłedających sją zdemobilizowanych żoł­
nierzy. Zwiąaek zwolnionych żołaierzy 
wojsk lądowyah i marynarki załołył pro- 
ś*?t przeciwko temu, by im ao tak wial- 
kiego bezrobocia pracowało w  iaatytu- 
ejsch rządowych około 1*0 tysięcy k o­
biet.

K o n g r e s  r s b a t n i k ó w  
w W a szy n g to n ie .

BAZYLEA— Najwyższa Rada uchwa­
liła, aby na przewidziany w traktacie 
pokojowym kongres rofcotnikov w Wa* 
Bzyngtooie, dopuścić równiet delegacja 
państw nieprzyjacielskich.

Z d e r z e n ie  s i ę  p o ciągów  
w e  L w ow ie .

LWÓW. Wczoraj rano na dworcu ko­
lejowym Podzamczu, koło Zaiesieuia, na­
stąpiło zderzenie wago»ów kolejowych t  
p*ciąg!#m, jadącym w kiernnka Brseśan.
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Zderzenie  b j ło  tak siine, że trzy osoby 
pociąga  doznały silnych obrażeń.

D e n ik in  t w o r z y  g a b i n e t .
K IJÓ W . W edług iiform acji „Kijew- 

Ianina“ stworzył DeDikin w Kijowie in­
stytucję obejmująca tery to ry lnym  z ak re ­
sem swego dz ia ła l i*  całą  Rosją połud­
niową. Insty tucja  ta  nazw ana „ Z a rząd en  
obywatelskim" względnie „Radą a p e la ­
cyjną" je s t  ezemś w rodzaju prowizoryez 
nego gabinetu ministrów.

C harak te r  gabiaetn  jest  na wskroś ro­
syjski, a znamioauj© go p rze iew szya t-  
kiem nazwisko Saiooowa.

Denikin podkreślił p r iy  miau owania 
„Zarządu obywatelskiego" te  d ziała z 
polecania Kołczska, pod którego -  ozkazy 
się poddał.

I i w n a  R o s j a  pawsłała.

Czteraaatalatni bahatar 
Ślązak.

Kijśw za|rażaay p rzai armją 
balszawrlaką

Pnjrgotow ania niem ców  
l a  Mazuracb.

Mąż dwóch żon.
4) P O W I E Ś  Ć.

pr»ez K. M 

PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(Dalszy Ciąg).

bne s trza ły  a rm atn ie .  Wczoraj w Kol- 
mie słysżano cały dzień detonacje cięż­
kich dział.

ODESA. ,,Od»skij L ls tok"  douasi: dtó 
w Bodo wodzący Denikia ojłoRlł, że z ahwi 
Ją nzzaata przes koalicję zosta­
ło w ikrze*:oi>* daw ae państwo rosyjskie. 
Z w d a n ą  będrie koDsfytuaatm na demokra 
ty rm yeh  zs»*dach s l  do tago  czasu *a- 

tom iast nie woln o tworzyć żodaej władzy 
i instytucji bez za tw ierdsesia  Kołczaka. 
„ l s d a  specjalna" w Kijowie uznała 
zwizrscbnictwo K a łc taka  i wszystkie s tąd  
płynąca zobowiązania.

KATO W I C I ,  14 .» W ychodsący  na 
Śląsku „ P o s tę p "  denosi. Podczas razbra-  
jan ia  wiaski Bobrek, nienzay ozacayli jz- 
dsn a domów, w którym zam kaął się 1A- 
letni chłopiec, s trzelając  z okna z k a r a ­
binu. Niemcy kilkakrotnie atakowali dom, 
lecz bezskuteczni*; sa  każdym razem bo­
wiem jzden, lub dwu niemców przepłaca­
ła zyzienz śmiała zzm iary . P ow atz icy  o- 
p a w ia ia ją ,  *e w t e -  sposób zgiaęto oke- 
ło la niemców. N areszcie  po długiem o- 
blęzenio damu adało  się krzyżakom pod- 
atępam wtargną* do m iesz tan ia .  Zmęczo 
nego i rannego w rękę młodocianego be- 
h a te ra  niemoy ress trze la ii  bez sąau  pod 
płotem.

W ARSZAW A. „Przeg ląd  W iaezoray"
dowiaduje się, ż* Kijów je*t przeważni* 
z a g re z ea r  p n e*  arm ję sowi*oką. _

W iademaść tę a t r i . fm a ł j  den k ie ru ją ­
ce sfery wojskowa w WBrzzawto.

Artnji gen. I r e d a n *  graei ok rą taa ia .

ŁOMŻA —  Pom iędzy ludnośc ą miej 
seowosei eadgran icznyzb  zapaaowal zz* 
lony n ie p o k ó j, gdyż Niemcy obsadzają 
wojtkiem regnlarnem  całą granicę P ras  
wschodnich.

Wzdłuż linji I i z j e w o —l i k  sypią po­
spiesznie okopy.

Wszędzie słyehać dzizń i noe ćwicze­

M ik o ła j  M i k o ł a j e w ie z  
w  K i jo w ie .

TARNOPOL— Po zajęciu Kijowa p n e*  
wojska Denikin* przybył tasz wieiki k*. 
U iks ła j  MikołajeWicz, k tóry  wyjeżdża w 
tych dniach do Paryża.

—  T ak  n iby .
P a w e ł  u śm iech n ą ł  się.

D y m i s j a  p. •smołswskiego 
z d e c y d o w a n a .

W ARSZAW A —  Pomimo zaprzeczeń 
trsądow yck  p. Osmałowski opusscia iwe 
stanowisko.

Z dotychczasawyzh w y a le n io a y s h  
kandydatu r— b. min. Wazilawzkiago, pr . 
K u laakow sk iego  i p. Januzzawskiega - -  
tylko tę  a z U t i i ą  uważać ualsży za r e ­
alną.

Z i m i t h  na L lo y d  l o o r g s a .
SOSNOWIEC— ,,K *ttaw itzar  Z a ituag*‘ 

danasi z K openhagi:
W kołach dyplomatycznych omawiają 

■ ieudany sam aea aa  Lloyd G »*rgea . da- 
koaany w aztatnieh daiasb w L an dy ii*  
p rz*s robotnika  przez rabotn ika  R am saya 
z pałudniowej Walji. S trse li ł  au kilka 
krat nie do Lloyd Gzargaa, ale ebybił.

U l t l n a t n  Ameryki de Japsnji.
S A G A —Pisma japońs ti*  douossą, ś* 

S tan y  Zjedoooiona za tąda ły  od Japon jj  
podaoia o m a c to ie g o  t e r a ł a *  ewakuacji 
K ian— etan.

S a j m  ś l ą s k i .

Rząd siamiacki oprazow sje  p ro jek t  
Sejmu dla Górnago Śląska, w skład k tó ­
rego mogą wajść prsedataw ieiele  w szy s t­
kich partji. Polacy uzyskaliby W tym S* j 
mie liczbę głoaaw, odpzwiadającą ich sto- 
saakowi p rozau tow ew u do ludności *ia« 
misekiej, S e jn  wyłom *e zwego grona  
komisję, k tó ra  o a e jn ia  zarząd prowincji.

P r z y g o t o w a n i a  w o j o n a o .

SOSNOW IEC. Do Proszowie sprowa- 
dsiti nienszy baterją  palowa ora* ba tarj*  
dział w ielk iego  kal ib ru .

Przjekt konstytucji Polski.

O G a l ic j ą  W oohoslztią .

P r z e b i c i *  n i ą  o z o r w o n o j  
azrm ji.

MOSKWA. „Sowiecka P ra w d a "  dono­
si, to oddziały arrr j i  '"południowej, k tóre  
były dotąd otaczane przez l e a i k i u a  zdo ­
ła ły  się przebić i nawiązać łączność z 
główną a rm ją  operującą w okolicach Ż y­
tomierza. Wojaka te przeszły całą U*ra- 
inę uie ponosząc iadnysh  s tra t ,  * naw et 
biorąc łupy.

W ARSZAW A, Tai. wł. W przyszły 
w io rt i ,  wniesiony ma być na R*d* mini­

strów pro jek t  loz*tytn*j'.  Projeiks ten j a ­
ko rządowy złolozy zostanie kozsizji kom 
stytueyjte j Sejmu. Według pagłose t Slązk 
Górwy wraz z Cie*sytł*li«ra, m a t*  nzw at 
• ą b r o w ą  G ó r n ic ą  frzktowana być m s j ł  
w projekzia jaka  odrębne wojawódstw*.

WARSZAWA. W kolnck rządowych 
znajduje potwiardzeuie pogłoska, i i  w 
sprawie Galicji wschodniej zawarty  bę­
dzie odrębny t r a k ta t  między Koalicją i 
Polskę.

Paw eł z ch łodną obojętnością, w ydo­
był z portfelu rozm aite n o ty  i racliunra 
i "ułożył je przed so b ą  w  p o rząd k u ,  jatc 
to zwykli czynić m ówcy w izbie, p rz y g o ­
tow ał on dow ody i dpkum enta m ające 
poprzeć jego rozum ow ania zwycięzkie.

T ak  tedy zaczął:
— Nie wątpicie zapew ne panowie, że 

kiedym  zadał sobie tyle tru d u  aby  was 
wszystkich tu  zgrom adzić, będziem y mó­
wili n iezaw odn ie  o naszych spraw ach i 
interesach. W szak dom yśliliście się tego. 
Go ?

Sprawy G. Śląska,
W ARSZAW A. Rząd polski otrzymał 

isformaojp, że w społeczeństwie polskiess 
aa Górnym Śląsku ujaWulała «ią s tan o w ­
cza opozycja przeciw dalszym próbom 
p ow st-ńcz jm . Aktualna je s t  spraw * w y­
asygnowania funduszów na sta le  zapomo­
gi dla tyeh powstańców, którzy uciekali 
l a  terytorjum b. Kongresówki i dla ro ­
dzin b. żołnieriy  armji niemieckiej, k tó­
rzy przeszii do a m j i  Hali*ra. Rząd za­
biega również o zaopatrzenie uciekinie­
rów górnośląskich w «dsi*ż.

Byłem pew ny, że nic nie ujdzie wa­
szej uw agi. O  tak, m am y w spólny inte­
res, co m nie niezm iernie cieszy, jakkol 
wiek nie jesteście d la m nie wcale wiejRzy- 
cielamit, to  przecież ja zaw sze jestem wa­
szym  dłużnikiem  i p ragnę być nim je­
szcze d łużej. Chciałbym  wam byc daleko 
więcej d łużnym . O  tak, słow o honoru, 
chciałbym  być dłużnym  daleko więcej.

DZIEŃ POLITYCZNY.
N z w y  jgnbinBt s k ł a d a ć  się będzie  

z wajwybitwiejszych fachowców.
„Ga**ta P o n i e d z i a ł k o w a 14 donosi, że 

Se j a .  zajmie się przede wszystkie** uzdro- 
wiemiem w e v ;n ą t r i a y c h  atonanków w p a ń ­
stwie,  które  z powodu autypańntwowcj 
agitacji I dzikich s t re j tó w  budzą zanie­
pokojenie. Przy jdzie  t«_ż do gr u B to w n t j  
zmiany gabim-ta. O ile Sejm nie wy- 
tw orsy  r, siebie większości, do st*ru po­
wołany będsie gabi«*t fachowy, złośony  
r, aajwybitniajssyeh głów w pańsiwie 
b*B wzglądu aa  dawną p r i e s s ł o ś ś  poli­
tyczną.

N a a in t a t r a  spraw wewnętrzny®* * 
wielu s tron  w ysaw ają  kandydatu rę  dr-a  
M. B obrzy ijk iego .

T a tf ie  ca ince stanowiska powołani 
sae lacą  aajw ybitn iłjs i  fachowsy.

spraw  zagranicznych. W  sobotę poszedł 
d o  synagogi, ponieważ p. aSm uel, jako 
żyd nabożny, nie jeździ w sobotę, ani nie 
zajada „ trefnego", p o d łu g  prasy żargo- '  
nowej. Po  angielsku m a na imię Stuart, 
po' żydow sku Eliasz (w żargonie „E le")- 
[est bankierem, sjonistą. Twierdzi, że po­
chodzi z rodziny żydów polskich, Saula 
W ahla, o  którym jest legenda, że był je ­
dnodniow ym  królem polskim. (Legendy 
bezpodstaw na). „Szczyci się tern, że nikt 
z- jego rodziny nie ożenił się z chrześci­
janka, an i żadna nie w yszła za chrześci­
jan in a" .

W  synagodzie w sobotę wręczył kaz- 
nodziei-sjoniście S. Poznańskiem u lis ted  
nad  rab ina  angielskiego H ertza ,,do ży­
dow skich gm in i rab inów  w Polsce".

P o  nabożeństw ie w sobotę zjadł obiad 
w żydow skim  barze w tow arzystw ie 
w spółpracow nika „H ajn ta" , którem u też 
ośw iadczył m iędzy m nem i: ^

„Rząd mój dat m i instrukcję zbadania 
spraw y ekscesów" i bojkotu, o raz  zapro­
ponow ania środków  polepszenia sytuacji. 
Kom isja pozostanie tu, dopóki to  będzie 
potrzebne.
'  ,,H r. Skrzyński prosił pnnie (okres pod­
kreślony linijkam i w prasie żargonow ej), 
żebym obw ieścił żydom , iż rząd polski 
nie m a  nic przeciw tem u. by żydzi zgła­
szali się * opowiadali nam  o w szystkieni 
przeciwnie, rząd polski chce, żeby żydzt 
nam opowiedzieli wszystko i ustali pra­
w dę".

P. Sam uel' ośw iadczył dalej: „Zapro­
ponow ałem  hr. Skrzyńskiem u, wicemini­
strow i spraw  zagranicznych, żeby rząd 
polski w ydał prokla,mację(!) przeciwko 
bojkotow aniu żydów . H rab ia  m i odpo­
wiedział, że w  Polsce niem a bojkotu".

Z prasą p. Sam uel nie urządzi konfe­
rencji.

Sekretarzem jego jest żyd Filips.
A co było  ina o  biedzie u Dm owski e-

M o rg c n ta u  o  Polsce-

Nowy B ieproszin ; g n ić  Polski.

T u odezwały się w estchnienia ale bar­
dzo  ciche. /

— Ba! szepnęli niektórzy półg łosem .
— Pan h rab ia  nam  i tak sp o ro  d łuż­

ny, odezwali się niektórzy.
— D la czegóż zatem  pragniesz pan 

powiększenia się d ługu
'— Pojmiecie to  natychm iast moi przy­

jaciele, odezw ał się h rab ia z swym u- 
śm iechem , odraz bardziej żartobliw ym .

Przyczem  włożyw szy w oko szkiełko, 
zaczął p rzeglądać arkusz papieru zapeł­
niony cyfram i i rzekł:

— Tc m aluchne rachuneczkii mówił 
w ykładając na stó ł papiery, w ynoszą ni 
mniej ni więcej jak sum ę 4 mil jony fran­
ków. D robnostka, jak to sam i uznajecie.

— 4 mil jony franków, bagatela, po­
w tórzył m achinalnie tapicer Lebel G e­
ra rd . ' 4

I — Mój Boże, tak...
__ O tóż tedy jesteśm y niezmiernie u- 

sz cz ęś liw ien i, że d la  p an a  hrabiego sum a 
tak  znaczna jest d ro b n o stk ą  ale m ogę 
zaręczyć p an a  a  wszyscy m oi koledzy 
przyznają mu słuszność, że tak wielka 
sum a nie jest wcale drobnostką, ^ y, 
przeciwnie, że zgodziliśmy się na częsc 
jej, gdybyśm y J4 mieli.

— T ak jest, pow tórzyli w szyscy do­
stawcy jednogłośn ie. ^

Zachęcony wystąpieniem  sw ego kole­
gi. Lebel G erard  rzekł:

Jesteśm y jorzejęci d o  g łęb t słowami 
pana hrabiego, w zruszyła nas jego po­
chw ała, jego w ysoka znajom ość we 
wszystkich rodzajach procederu... stara-

go

„M atin" podaje w ywiad z am b. Mor- 
gentauem  o  stosunkach panujących o- 
becnie w  Polsce. M orgentau • stwierdzał, 
że w śród chaosu p a n u ją c e g o  obecnie w  
całej Europie środkow ej i wSchodn ej, 
P o l s k a  j e s t  j e d y n y m  państw em  c d rn e  ,-or
q-ani'7-o'*-anv iri t dającym  rękojm ie po­
rządku i ładu . M orgentau chwali bardzo 
obecne stosunk i w Polsce i zaznacza, że 
tylfco Polska potrafi przeciwstawić się a- 
gresyw nej polityce niemieckiej, siła  więc 
państw a polskiego leży w interesie wszy­
stkich państw ' koalicjo

N a Oibiedzie? dziwi się Sam u d  
—■ nie jem trefnego, jad łem  tylko rybę- 
Przepędziliśm y kiilka godzin z Dm ow­
skim .

Rozm awiał też w Paryżu z Paderew ­
skim, który m iał oświadczyć, że nie po­
dziela stanow iska Dm owskiego i nie u- 
waża, żeby d la  Polski by ło  pożądane 
wy w ędrow anie żydów  z k ra ju ."

170 n l l j u i ó f  < dszl* il)w in ii
dli Wjlbtlmi.

P. S am u e l  w  W arszaw ie .
W czoraj p rasa  żargonow a p odała  bar­

dzo' d ług ie  opisy przybycia komisji an­
gielskiej do W arszaw y. Prezes komisji 
p.. Samuel, złożył wizytę wiceministrowi

SoejalisIjMoy « ie«U *ki »ini*t*r fi- 
H*n»ów ir. Saedakum pr#ygotow»ł n i t» -  
wą, według k tó re j  W ilhelm  U m* '»lr*T- 
m*ś od Niemiec 170 miljonów m*rer z» 
to, że tr*ek ł *ią trenu .  L td n y  kąse i1. 

Swego cna**, gdy Wilheira II  ń>i 
je»»c-4e u e r c r j t i  wł*óty, powied*i»ł # 
*#ej»iistach:

„Moi *ocjaliś«i aie »ą weel* takim ' 
łłym i ludźmi! Widiiray p r ie te ,  że W il­
helm I I  ua swoich »acj»li*t*ek *ie **- 
wiódł »ię.

 j siię w  przeszłości zadowOtnić wszel­
kie w ym agania naszego' kienta... m am y 
zam iar naw et działać tak sam o w przy­
szłości... obecnie jednak, a  upow ażnia 
mię d o  tego solidarność m oich kolegów, 
m am  honor przypom nieć panu hrabie­
m u, że czas jest d la  nas drogi... Tim es 
is m ony, jak mówi anglik  i ponieważ 
jesteśmy zupełnie zgodni co do cyfry 
rachunków , prosim y p an a  hrabiego o 
przystąpienie do zakończenia s e r  j o  na­
szego posiedzenia...

Lebel G e ra rd  zrobił nacisk na wyraz, 
jaki podkreśliliśm y. _ .

Nie pozw olę panom  czekać dłużej 
na  to  s e r  j o  zakończenie, o d p arł hra­
bia nie zm ięszany. P rz e  ko na terry się od 
niejakiego czasu, że m o ja  ufność w pa­
nach jest jednakow a, w asza jednak z 
każdym dniem  się zm niejsza. Dawniej 
nie bylibyście wcale żądali od cm nie pie­
niędzy.

— Poniew aż pożyczaliśmy, przerw ał 
(ktoś z obecnych.

O tóż najgorszy powód w yjaśnienia 
rzeki Paweł, rozśm iaw szy się. Najwięk­
sza zasłu g a  jest nie żądać pieniędzy kie­
dy ich nie dają...

Szsmerem ogólnym  przyjęto ten afo­
ryzm.

—■ W ięc to  w  ten sposób  postępuje­
cie. rzekł hrabia. N asz przyjaciel G e­
bert odm ów ił mi prolongacji, dla tego 
184 tysięcy franków  są do  dyspozycji /  
końcem tego miesiąca. . .

— T o  nie m o ja  wina, kapitaliści żą­
d a ją  zw rotu swoich kapitałów .

Jesteście zbyt natarczywa, m oi pa 
nowie. Już o trzym yw ołenuod w as biłecs 
ki, które nie odznaczały się zbytn ią grze- ) 
cznością. Słowem zgaduję, że tu p a p e r  
stem plowy będzie w robocie i że woźny 
do  m nie ’wkrótce zjedzie. Czyż nie tak?

Nikt nie odpow iedział, tylko tapicer 
zam rucza ł:

— T rudno. Jeżeli pan h rab ia  nie chce 
nas zaspokoić, choćby w części, trzeba 
chwycić się innych środków . Bardzo 
nam  to  przykro...

—- Tak, znajdziem y • środki, zawołali 
wszyscy.

— W łaśnie d la tego w as wezwałem 
aby wam um niejszyć kłopotów . O św iad­
czam tedy p inom , że nie jestem  w sta­
nie zapłacić.

H ałas  ogólny zagłuszył mówiącego- 
W szyscy zaczęli r a z e m  krzyczeć. Twarze 
ożyw iły się. G łosy  mówiących przybie­
ra ły  ton coraz groźniejszy.

Pan h rab ia  najobojętniejszy na wszy­
stko, w ybrał sobie cygaro i zapalił.

Wielki z początku  ha łas  zaczął powo*
przecichać.

G eb ert dał znak milczenia i zbliżyw­
szy się d o  hrabiego rzekł:

— Panie hrabio>, nić jesteśm y znowu 
tak bardzo  naiwni, jak  się to panu  zdaje-

_  Ależ, o d p a rł m łodzieniec, ja  panótf 
nie posądzam  o to.

(d. c. n.)
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T e  1 • f o n  y!
A dzisiaj powiem wam w sak rec ie  
m ężow ie  wierni i wy, żony, 
że tylko j«dna rzecz  aa świecie .  
iest godna wzmianki telefony.

Gdy z C zęstoch o w y  chcę
z W arszaw ą  

rozmawiać rychło, a w ięc  dzwoaię,  
„Połączyć/* — .Kto?*—.W arszawa* —

.Brawo!*
I już Miciutka w talefonie.

Rzacz inna. Czasem ch cesz  do żony  
•łów parę rzeknąć tak z oddali,
•leź z „Cristaleni* połączony.
Niechże cię jasny piorun spali!

C h cesz  w ja i i e j ś  bardzo ważnaj chwili 
rozmawiać z „P. P . S .“ jas z bratem, 
le c z  cię W centrali połączyli  
z czcigodnym naszym „Tagablattam*.

ł radość czuję w swajem łanie, 
która na k o ść  u tego  świstka  
chcę zdradzić wam: przy telefonie  
wżdy piękna jest... telefonistka.

Z. O.

Od dzień niesie-
K i e d j  wyślemy m is j f  ś le d c z ą ?

W rnieaais Eas tman,  S t a n y  Zjedno­
czone A m eryk i ,  jaorzya Eli Cooper l o ­
st*! ross tr ie lzny w kościele w Ocmnigae 
<»f,. Tłum, k t ś ry  dokonał  t»go morda,  
podpalił  naatępa-e kośai ił.

To samo ta k ie  się stało s innym ko- 
ś i ic łem w arz yń sk i i i  w oko l ic y /  kiedy 
ro ie s i ł a  »’« po»łosk*, i e  murzyni mają 
U m ia r  wymordować białą iadaość.  —

Po l ik a  powinna coprędzej wysłać  
ttięję ś ede i ą  a la Morgenthaw do S ta ­
nów Zjednoczonych, aby zbadała gwałty 
gwa ł i j  amerykańskie  dokonywana nad 
hlBiejszoćcią narodową.

^ 0  k o s z to w a ły  r z ą d y  b o l s z e w ic k i#  
n a  ę g r z e c h .

H o le n d e r sk ie  śiuro prasowa podaje 
2 B u d a p esz tu .  *e »# dłn g  dotąd uatalo* 
nych szczegółów 4 mieaięczne r sądy  boi - 
SlW i s k i e  w Budapeszcie kosztowały i ł  
toi l jarśśw koron i *prnw»dti ły niewinną 
*• nwsl towaą  śmierć 2 tysięcy esób i 
tr.teiigenaji.

Chaos na Ukrainie.
D w t  r z ą d y  w  j a ś n e m  m i e ś c i e  P e -  
t r u s z e w i c z  m a  5 * ty* ,  ż o ł n i e r z y  

P e t lw r*  t y l k o  12 ty s .

Syt uac ja  i układ #d na Ukrainie przed­
stawia się w apo»6b naa tępj jąey:  W »a- 
myin Kami eś ru  TodcUkira istnieją i r«- 
*yd»ją dwa g-b ina ty  i dwa aztab? gene­
ralne,  rząd* P#tiBS»rwi#»* i r»*da P e -  
t!urv.’ Petru»r,ewig» asa < kcło S« tysięcy 
*oł. dobra# wyolwipowaii  j en ,  atau ą m j i  
Petrusae »>«*»/ j»»t zaaczuie lepszy od 
stanu armji Petlary. która liczy tyli*  
l a  Us .  luds> I te s łoum a jest  z mero- 
kklarnych i le wyekwipowanych oddziałów’ 
t r z e c i ą  »iłą ** U*r*-n<- jes t  D c m k 'u .  
który vrąra»d*te j. osiada trficjal"i« 2k0 
lK  z o ł . lecz fakiycinie liszyć me ie  *9 
* R  ReszU *ą to zmobilizowani przez 
••lego na  Ukrainie cinopi i robotnicy,  
któriy przedtem -łuiyli  hędź lo w arrnji 
U k r a i ń s k i e j  Peilury,  bądź te* w czerwo­
nej araiji  Roiazswickiej. Wiadomość o 
połseieniu się Petru*iewic/ .a z • f a i k i n e m  
lest nieprawdziwą,  g d y i  Denikin wcale 
tet ruszeWicza i m a ć  nie ehe*.

Kijów z a g r o ż o n y  ś m i e r c i ą  g ł o d o w ą

Jeden * kijewak ch dzienników don#-
ze w K'jowi* panaje głćd. Chleba 

!/**>* zapełni*. Brak. tez i innych ćrod- 
Mi**10 odcięte J« »Ł od wsi okolic*- 

QJ łb ,  ę,oib»vłi«ne‘ dowozu żywności atoi 
*  obliczu śmierci głodowej.

Nowi  z a b u r z e n i a « Ir landi i .
W miasteczka F o r n e y  (hrabstwo Cerk) 

/  Ir-andji. w Którejto sąsiedzkie  zastrzo- 
° Do żołnierza m ał miejsce istny pog-om 

•bduosc. jako zemsta xa to zabójstwo. 
'D *ŁMa piąćdMesiącio angielskich żołuje-
r*J *padł« da miasteczka i paesęt# de ­
molować sklepy, t łue « i jby  i niszczyć 
° r *ąds:enia. Rabanek t rw*ł  półtony godu*

* policja była bezsilna. Wład*8 an"
Kolskie są niemile zaskoezoae tym aktem 

'ekaruośoi «ła«'  #|># wojska 
. Pogrom w E^rmey był, j ak  twierdzą 
^Ołaierze, protesteo.  przeciw wyrokowi 
“ tejacaweg# sadu przysięgłych,  który 
me chciał oznsć zabójstwa kołnierza za 
’uorderatwo i nazwał  je  prsypadkowem.

iatujmyżołnlepzy! £
W łódzkim ,Ko«woj*“ ezytamy po­

niższe wezwanie do apołeezeóstwą:
Naśehodii siata. Saieśna, mreiaa, 

rosyjska sima.
Tam aa hezkreaayeh równiaaah lea j i  

walczą naai bohaterowie, naai breaia, 
nasi ayaowie- Broaią sw#j j ie^ tgy  a , ^ .  
ki, bronią Ojczyzny swojej, sas hronią. 
P rry jdą  mrozy, zawieje, zadymki.. A 
sa»* lołniers gisąź hędsi# be* ratunka 
z ihorób, >r*esiębieoia, asruzu... padać 

będzie izb więcej jak td  wrażej kili,  #d 
dem*, ed eiepła dalehe, gdzieś tam na 
równinach Eosji.

©hywatel* Rodacy! my teg# dopiśeiś 
*i» melensy. Mosiny ieh ratować, ma* 
simy wytężyć wszystkie siły. i #*alić 
nassysh żołnierzyków. My sami nie wie­
le pens cierny Esiljonewej armji, sami l ie  
■samy węgła, nhraó— a sędsy * nas tyle 
sc kropel w cceauie. Ale dsitiaj wi­
dzimy, żr armia polska nie tylke Polskę 
esła*ia. R ati je  eaa eałą Esrepę od t a ­
rasy helasewiskiej.

l u r s p t  pewima i musi pomóc tej 
gerści beheterew, gi«ą*ej «e swoją 1 ish 
wolność. Earep*. muai potnóa w imię 
tych samych ideałów, dla którysh setki 
syaów Aaglji i Freneji l»gło snem wie- 

eza^ra.
F rancja nam aajpriychylniejaaa. ’
Wzywamy wsayetki* kerperaeje. .es- 

ehy, stowarzyszenia, *hy wysyłały de 
ambasadora Francji w Warssawie prośby 
e ciepłą edsiei dla żołnierza polskiego...

Mc my uiepioaaą nedsieję, i i  naaza sió­
str zyca i  poładaie poprte nas * państw 
koalicji i niejedno Sysie polskie ocali od 

mrośaej śmierci...
Z i r a  jaś p ik a  de eka», a mas a- 

c iek » ...

Z A F I A D O M I E H I E .
Niniejszym mam zaszczyt podać do wiadomości Szan. Publiczności, ż« i  d n ,  18 k .m .

Restauracja „ A  P  O L L 0 “
przeszła pod w yłączny  zarząd niżej podpisanego.

Trunki krajowe i ragraniczne pierwszej jak ości i kuchnia pod zarządem pierwszo  
rzędnego kuchm istrza zadowolą najwybredniejsze wymagania Sz. k lijentów ,

C o d z ie n n ie  od go d z .  i do  230 p o  p o ł  i w iecz .  o d  7 30 do  £ o d z .  12.

— — — Koncert Orkiestry damskiej — — —
p o d  d y r e k c j ą  z n a n e g o  s k r z y p k a  p. I. S z u l i ń s k i e g o .

z poważaniem
W A C Ł A W  DOLSKI

diiwnego. W dramacie wyetępaje ina- 
kcmita artystka p. Brabaat, s autorem 
i reżyserem obrazu jest p. Abel §anze, 
odtwórca obrasów V a te r  Delores*. — 
Próe* óram&tB wyświetla teatr .Paryski* 
Dtionaik Fathe a r  f .

Z a b a w a  ogrodow a.
W siedsielę dais 2S bm. edbędsis 

s ’ę w parku 3 Maja *abawa cs rsees 
S&mopomosT nczaiowskiej prsy gimaa- 
sjam im. H. Slenkiewicis.

Trócz loterji faatowej ora* egnl sito- 
osnysh, program aretoacisą: n>a*yka,
śpiew i popisy gimnastycsBe. Początek 
zebawy o godr. o gods. 3.3ó pop. Pięk- 
■ t  afisz, zredagowany w jęsyk* i taro- 
pólskin ukaże się ćsiś aa ulicach mia­
sta.

Zabawa na Rakowi*.
. W aajbliissą sobotę będzie miał Rs- 
-ków miłą rotrywkę. M ian ow ic ie  sta­
raniem tamtejssego kola Kobiet będsle 
urządzona zati&wa taneczna w sali k,U“
bowej.

Doehóó s zabawy prsesnaesa Komi­
tet na górnośląsażów i potrseby miej­

scow e .

I #

OBWIESZCZENIE,

K  R .  O  N I  K  A .  Pojedynek bandytów.
W sprmwim a p r « m iiz v o | i .
Do Gsęatoshowy przybył Inspektor 

iniiaisLomw* aprowisscjl p. Sławiński, 
który przyjmować będzie delegację in­
stytucji i srzessoń dsić w eswartnk 25 
b a .  od godz. 1« raao do 1 po południu 
w biurse Starostwa ni. gen. Dąbrow­
skiego nr. 4, pierwsze piętro, pokój 
nr. 5*

Straż obywatrlska
w Częstochowie.

N-r* jnoęy uchw ały Rady_ miejskiej m. 
Częstochow y v. d n ia  15 m aja 1Q19 r. zo­
s ta ła  pow ołana do  w spółpracy z Urzę­
dem walki z liichwą ti spekulacją Straż 
O byw atelska, k tó ra spełn iając swe tu n - 
cje honorow a i działa jąc w zupełnemi 
porozum ieniu z miejscowym  U rzędem  
dla walki z lichwą t spekulacją, m a za za 
danie z jednej s trony  ob ronę ludki ości- 
przed wszelkimi przejawam i lichwy i spe- 
kuilacj : , z drugiiiej zaś uśw iadam ianie s p o ­
łeczeństw a o- tem. że ono sam o w tnno 
w spółdziałać w zwalczaniu tej plagi spo­
łecznej przy przestrzeganiu  odnośnych 
przepisów  i przeciwstawieniu się, zbro­
dniczym  zakusom  spekulantów .

Przedstawiciel ,, K ur je ra"  m iał wczoraj 
wywiad z p. G aw ędzkim , przewodniczą­
cy m Straży O byw atelskiej i dowiedział, 
s:ę, co  następuje:

Straż O byw atelska jest podzielona na  
okręgi, na czele których sto ją: dzKlmoo- 
wi m ający k u ,pom ocy dobranych kilku 
obywateli- Ci w glądać będą tak w  han­
del uliczny, jak sklepowy, paraliżow ać 
lichwę m ieszkaniow ą. C złonek Straż) ma 
praw o w s wszelkich w ypadkach nadużyć 
interweniować, naturalnie, p-'g okazaniu 
s-pecjalnej legitymacji, _ wezwać pom ocy 
policji, lub  też osobiście spisać prpłokoł. 
N a w ystaw ach sklepowych m ają być o- 
bcenie na  wszystkich tow arach w ysta­
wiane ceny. Pieniądze uzyskane z  kar 
przechodzić będą na fundusze Straży.

B r o ź b a  n o w e g o  s t r e j k a  w
Z a g łę b iu .

•o rn icy  Zagłęb'* Dąbrowskiego, do- 
prnwsdaeai do ostatpeznoćci brakiem pro­
d u k tów  spożywczych i nieporaieraą ich 
drożyzną zwrócili się do aiejscoWefiro 
delegata Ministerstwa aprowii&cji o wy­
znaczenie dla robotników mąki i w razie 
niewypełnienia tej prośby górnicy grożą 
strajkiem.

O powyższym zawiadomiono rainistfr- 
8two aorowizaoji,

Z t o o t r u  , ,P a r y s k i e g o 11
Nowy 5 io aktowy dramat .S trefa  

iiaierei* ma niezmierne powodzenie. Nic

K ł ó t n i a  p r z y  p o d z ia ło  ł u p ó w .  
D w a  t r u p y  w y n i k i e m  p o j e d y a k u .

K oresponden t „Kurjer* C ięs t .*  z O l ­
kusza donosi:

W losie g  pobliżu wsi T arnow a w 
gmini* J a n | r #4 wpow. Olkuskim zn a ­
leziono trupy dwuoh pomordowanych 
m ę iczy zn .  Przeprowadzone dochodze­
n ia  ustaliło, *e są  to: Stanisław Burzyń­
ski i Andrzej K enom a znani bandyci 
i uciekinierzy z więzienia olkuskiefo .

C iekaw e są bardzo okoliczności, w 
jakich bandyci stracili tycio. Stoczyli 
między sobą  pojedynek i obaj padli je ­
go ofiarą. Między bandytam i wynikła 
kłótnia przy podziale łupów; podczas 
niej K em ona miał strzelić do Burzyń- 
sk ie jo  i  rewolweru, poczem  rzucił się 
do ucieczki. Burzyński, aczkolwiek 
ranny pobiegł za nim strzelając raz po 
raz z rewolweru. Komona odstrzeliwał 
się, locz w końcu ugodzony kulą w 
se rc e  padł trapem na miejscu.
W czasie  strzelaniny Burzyński o trzy ­
mał jeszcze  dwa postrzały, miał jednak  
je szcze  tyle siły. Ze dowlókł się do 
chałupy Z adęck iego  i tam umarł. O b a ­
wiając się odpowiedzialności, tem wię­
cej, sc już nieraz był w kolizji z p ra ­
wem, Z ad eck i  wyniósł trupa do lasu i 
P 'rzu ć  ił go w pobliżu zabitego Kemony.

N id io ja z y m  p o d a ję  d o  o c ó ln e j  
w i a d o m o ś c i  i i  z d n i e m  22 w r z e ś n i a  
r. b, o b j ą ł e m  s t a n o w i s k o  I n s p e k t#  
r a  s k a r b o w e g o  n a  p o w .  c z ę s to c h o  
w s  Ił i

INSPEKTOR SKARBOWY
K.a*imier* H ttlsk i. 

C fęstocho**, dnia 2S 1 9 1919 ręka  
   O- :-------------------------

K ażd y  m o r e  n a u c z y ć  s ię  s t e n o g r a f  ji 
p r z e z  k o r e s p o n d e n c j ą .

Pierwsze Warszawskie  Kuisa 
Stenografj*

prof- Ign. S o to ło w iczs, \Varsz»wa, Ż óraw ia4‘2 
P rospekty na żądania darmo i franco.

Drugii w ystęp zespołu p. St. Knake- 
Zaw adzkiego był również nader szczę­
śliwy. Z espół jest zgrany, dobrany , a 
sztuka znakom icie wyreżyserowana.

P-ni Z ofja Kopczewska w rok tytułi>  
wej M arty m iała szerokie pole do popisu ■ 
i w yw iązała się ze swego zadania zna­
komicie. D a ła  nam  ze siebie wszystko 
to. co dać tylko m ogła.

P. St. Kńake-Zawadzki stw orzył typ. 
który się niecodziennie na scenie spoty­
ka. Z bankrutow any obyw atel ziemski ze 
sw oim  przyzwyczajeniam i szerokiego ge­
stu. a  p różną kieszenią, — żyjący tem, 
co jest dzisiaj 1 na owem „dzisiaj" koń­
czący zawsze rozdział swej życiowej tra- 
gedji. K reacja Stefana Ziemskiego stała 
n a  najwyższym  szczeblu sztuki scenicz­
nej. |R

P. Antoni Różański jeszcze raz upew­
nił nas. że jest arty stą  nieprzeoiętnej 
m iary. C zarow ał znow u sw oją powagą, 
gestem  i subtelnością gry.

P-ni St. C hrzanow ska i p. Kaz. Przy- 
stanski, k tó rzy  rólki swoje sum iennie od­
tworzyli, dopełniali reszty w artystycz­
nej biesiad zise.

Zbigniew OrwiCB.

Z TEATRU.
„M arta“ , kamedja w 3 aktach Kazimie­

rza Dunin-Markiewicza.

Rzecz sm utna, ale prawdziwa, historja. 
jakich wiele, trag ed ja  istoty, k tóra nie­
baczny zrobiw szy krok w padła w  m or­
skie odm ęty i jeszcze się ratuje, boryka 
z falą, walczy, — wreszcie opuszczają 
ją  siły, zapada w  głębiny 1 jeno na ta ­
fli) m orskiej zakreślają się kręgi eo n u  
większe... większe, aż nikną... Jedna 
is to ta  wiięcej u tonęła  w  odm ęcie życia..

A wszystko- to dzieje się na  tle. które 
nam najbardziej chyba do dusz przem ar
wia, n a  tle s to s u n k ó w  rodzinnych, dom u
ojca, m at kii ni tego wad kiego zm artw ienia: 
czy będzie co ju tro  do ust w łożyć, — 
czy się nie zostanie n a  bruku, bez dachu 
nad g łow ą?

Sztuka jest bardzo realistyczna.   ma
w  sobie i uczucia bezm iar i poświęcenia 
m oc i  ten śmiech, śm iech przez łzy, który 
dźwięczy, perlu s>ię złocistą kaskadą, aż 
wreszcie więźnie w  gard le  i zmienia się 
w  spazm atyczny w ybuch płaczu...

Szczęście w  nieszczęściu, w niedoli do­
la!...

Ż ^ f c i e  k r a j u .

B u n t  w i ą i s i ó w .
W wieaienis w lUćo-wtt wywkl boat 

więźaióar. Jećm t  u ch usiłowali rotbro ć 
strańniBów, inni gotowali aię do udec ik i  
Bunt stłumiono, p n y c te u  dwnoh wią*- 
niów lo s u ło  labityłh, a dw ij inni odaio- 
śli ciążkie rany. Ba>*t sorganiiowal h-m- 
d jt» , akai&ny na 12 lat więnenia. Mi*ł 
on przy sobie rewolwer, lece nie mógł 
ezy nie umiał strobić utytku 1 broni.

Bank» polski z  Katowicach-
„K att. Z tg ."  donosi, iż kilku finansis­

tów polskich z Poznańskiego zakłada w 
Katowicach wielkie przedsiębiorstw o ban 
kowe. '

Ten sam  dziennik komunikuje, iż w 
Katowicach pow staje Tow. polskie dla 
zakupu tow arów  kolonjalnych. Będzie to 
sp ó łk a  z ograniczoną poręką. Członkam i 
zarządu są pp. Stefan Nowicki, Franci­
szek Szym ański i S tanisław  Kujawski.

Listy do Redakcji.
Szanowny Paule R'!d*ktorte!

Wobec pojawienia ais mylnego «pra- 
wozdania * przewodu sądowego z dnia 
18-go w rześnia  br. w jpdnym * ostatnich 
nr. nr. ,K urjera  Częstochowskiego* pro 
azę o łaskawb wydrukowanie następują­
cego sproBtowania; na obrońcę z urzędn 
oskarżonych Podsiadlika i Noconia zosta­
łem ja  przez Sąd wyznaczony, lecz po­
nieważ obronę ich z wyboru tj. za wyna­
grodzeniem przyjął apl. adw. p. St Ga­
wroński przeto Sąd zwolań mnie z urzę­
dowej obrony powyższych oskarżonych.

Z poważaniem.
Ludwik Mężnicki.
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Ulic*. Panny t( ■ ■ Nr. 27.

fVogram  <>d środy 24 do piątku 26
wrześnio

Bufet cukierniczy na mieiscu

T y l k f  S  d n i ! T j l k o  3  d n i !Wy:m  H IEW 0T W y f

W s p a n i a ł y  d r a m a t  e g z o t y c z n y  
w  4 -c h  a t t a c h  z  u r o c z a E i i e n  R y c h t e r  H a r r y »

w rolach głównych.

N ad  pri' y r a m s

P i e s  s n i r a i e r t i
W y b o rn a  a  r s a  w w ykonan iu  art. duńskich K o m ed ja  z ser i i  , ,NGRDISK‘

1
Kochanka baz  I s u p s r a m s n t u . I

K o m ed ja  z ser i i  , . ,NORDlSK“ I

i m?
ul Panny Marji Mr. 19

Program  o » po? i-d*. 21 do czwartku 25 
wrM-lilili.

i
I
X .

M u z y k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d

d y r e k c j ą

p .  J E f i Z E G O  B U R S I K A

Ceny miejsc zwykle.

S T R E F A  S IW IERCII
D r a m a t  w  s - c i t i  w i e l k i c h  a k t a c h .  W y t w ó r n i  B-ci P a t h e  w  P a r y ż u  z  u d z i a ł e m  p i ę k n e j  p . B R A 8 A M ?

Autor i reżyser ja p. ABEL GANZE. Odtwórca obrazów Mater Dolorosa
X sympatji.
E a d  p r o g r a m i

D z i e n n i k  P a t h e  Na 9. Najnowsze wiadomości świa­
ta zdjęcia z natury

g ra f ic z n e j D z i e j e  G r z e c h u  Ż e r o m s k i e g o .s z t u k i  k i n e m a t o g r a f i c z n e .

■ C IIr  r  * KJ J "  w  « n łi
d z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s s p o ł s c a m y  i  l i t e r a c k i

jest najpoozytnlejszera pismem Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o
„ l t k i * « a  tw y c h o d a e S  w  5 . ( n o w c u  3«f. 5 0 .

Wiktora Monsiorskiego

Ogłoszenia w „Iskrze1* przynoszą sowite zyski

Mk. 5. 

ó.
„ c.

O G Ł O S Z E N I U .

W*h*c likwidacji askolek drzew owoco­
wych Magistrat nin>«j*«yra, ZlWiad. i* 9 dn. 
15  paźh tie r i ikn  rb . p rz ja tąp*j»  do ich 
r c s p r i td a ź r .

Zakupione draaw k* w isa?  byś usu* .* -  
U do filia  1 atyeaai* 1929 r.

• r e * w k a  są n iao tyk ie tow aia ,  n iew ą­
tpliwi* c4mia« handlowych rótne- 
t  w1*k« wzrostu, stoją rr l ia je tk  i «so 
t,t>. być sak ip iou*  w «ał*ś*i, l i i j a a i ,  lub 
poj*<lji«se»i sztukami.

Szkółki s o t i a  *gląd»ź eoźsieaal* ad 
jo d z .  8 r a i *  d* 4 po poi. przy *1. J*». 
• a b r o w a k i r j*  ob*k koasar Zawady. Piś- 
wsi*»ui* ta ś  oferty  należy sk łada ł  w Ms 
g atracie (pokój »r. 8 )  t»kop  ssź deta- 
ltsany odbyw ał sią będzie katdodziennir 
na nai«js*u vr ^odriuach  powyżej w*k*- 
viiiy*h.

Posiadane za iaay  ł r ie w o k  *ą nasię 
p ijące:

Szczapy
ff rasa— 97*4. Jabłoni —9748, Czereśni— 

246, Ś i i w - 8 1 5

D z ic z k i

Gru**—72t7, Jab łon i— 7939, O ie raśo i— 
2459, Si i w— 1070. 

Częstochowa, d u . 23 wrześni* l t l »  r.
*

P. O. P rexy ł*nU  A J a n u s t e w s k i  
Ławnik K. M a l iń s k i .

r.«Rsi
-

»■»•*« wę A -—•««***, M *WP.
===== >- «. k  * o  •* = =

|  S t e f a n  F a r * ® k i
® c h o r o b y  s i t ó r n e  i w e n e r y c z n e

1
n
7?i
a

^  orzyjmujs od 8  - I I r . i  ><1 3 —7 Wiecz ]|
*  Częstochowa ul. K i l i ń s k i e g o  Aft S Ł
cl (Piękna) ljoiętro gj

■ea w a a  a aa MwwwmwwwKiewMwmwaiwwi

StiwarzyszsRte Rzem. Przem.
laetni* a Polskim Klufeeoi kfietacżańskim 
osganiaaje  w d n in  S3 » ' t c ś  ria r b .  w nie­
dzielę o  gode. 3 i p ł i ,  f -  p.  w Jokalo 
Staw. R z e a .  Prx*m pray ei. Panay Ma­
rji Nr. 9 X on fe re i t jq  w k a p r o w i ­
zacji miasta, na klóre ut r a s - i ją  po 2 Mob* 
jako  p rted iU w ic ie li  S to w a r / ja te *  tw ią-  
s ków i Ce-hów s*iaet* Czę^toehawy.

W  sobotę  k i l a  27 b. in. o li; i «  nie na  R,e- 
kow ie n  lokalu  klubowym ,Ke2a Kobiet*

t a R e o z n a

rs* Ś l ą z a k ó  w i p o t r z e k y  m iejscowe
P o czą tek  o ęodz. I-ej wiecsorcm. W stęp  mk. 

6 Bufat na. miejscu

O ajłoasK ksrs i* .
W uzuoełi ien iu  rniczego osloatenia 

* -Jr.. 23 1 IX dodąiim y, że sklepy deta- 
licsne i ^ankty  «przed-7T chlaba będą 
zamknięte uie od 1 dn 3 październik* ieca 

° ™ ł d  ł 5 p a ź d z i e r n i k a  w ł ą c z n i e  
W Łych samych również dniach Biuro 

Odlarslno dla interesantów kfcCiEie sam 
kaięte .

W y d z i a ł  A p  r o w i z a c y j n y

Z A  W I A- D  O M I  E W I E .

Przy i i .  K ośc iuszk i 11 w don, u kagy P o ż .  
O szcr. otwartą została

c z y t e l n i a  w y p o ż y c z a l n i a
k s i ą ż e k  d l a  d z ie c i  i i n ł o d i i e ż y .

Z  poważaniem
^1. O trą b e k

UW AG A: W szystkie książki 
zdezynfekow ane .

1 0 .

10.

19.
15.
16.

Ogłoszenie.
Geny n» dzierżawę pólek pod karto 

fee ria 1920 zosUją podwjżons do naatę- 
pująrych norm:

1 Na K u c h n ie  po
2 przy E ie k t rc w o i—Zcwodzie 

lit. B C. D. N.
3 pr*v Kiedrzynie i Białej „
4  na Ż or a ch — Zawodz ie
5 P«.rkiUa od pólaocy, za n -  

łfin. p r«w a od ęółnocy, po 
Cielasi? i po B i i ł k o w s i i a  „

6 P a rk itka  — >o Wtglowskiro 
Bryndzlu, za B arte lskim , przy 
Park itoe  południowa s trona  „

7 Zawodzie n rz r  E lek trow ni 
lit. A .F.G.H.J.K.L.Ł.M.O.P. „

8 Prny H e iu ige r te ,  przy prze- 
jrździe na Zicisxe, prxy Ra­
domskim „

9 Przy ul. Koszarowej, Ms?U- 
lerzu, za fab. Zaohsa na Za 
wódziu i za browarem ,,

10 Przy cegielni Beatermana
11 P r ty  ul. Nowej „ 

W ydaw anie  kwitów d iierżaw nych rox
porznie  się w M egia tr tc ie  pokój nr. 8 
od dnia 25 września do dnia 15 paź­
dziernika rb . od godziny 9 ej do 1 ej po 
południu. Reflekt&nci zechcą przynosić ze 
sobą ześz oroczne kw ity  opłaconej dzier­
żawy i mają pierwszeństwo.

Po dniu 15 tym października pólka 
nieopłacone przez poprzeduich dzierżaw - 
ców zostaną wydzierżawiona osobom, 
które do tych czas a pólek ni* korzy- 
stały.

Betychczasowi prrywlaściciele pólek 
na O sta t  iim Groszu, m ają  opłacić czynsz 
za wszystkie lała ubiegłe i rok 1920 w 
cenie po 69 fen za p rę t .  W ymiary tych 
pólek i Spj8 posiadaczy takowych są  do 
prz  jrzenia w  M agistracie  w pokoju 
n r  1.

W cela uniknięcia natłoku w o s ta t ­
ni b dniach wyznaczonego terminu u p ra ­
sza się reflektantów aby opłaty pólek u- 
skuteozniali możliwie najwcześniej.

Częstochowa, dn ia  20 w r te łn ia  1919.
O P re z yd en ta

A n t o n i  J a n u s z e w s k i ,  
Łnwmk K. M a l iń s k i .

Ogłoszenie*
W Monitorze Polskim * d n ia j l?  wrześ­

ni.. br. za Nr. 299 umietzesone zostało 
następujące r 0 ł porzęd***ie M inisterstwa 
Aprowizacji:

W  ostatnich c s a ta rh  c*r»z ”cxę>t*ze 
są wypadki niefltoaowama się do rozpo. 
rźądzenia U rzędu  W siki z lichwą i spe­
kulacją z dnia . 3  czerwca br. R«jzporzą- 
dseuie to aakazajo  właścicielowi sklepów 
roagszyoów, składów, r*staaraoii, cukierni
i w omói* w**»!irj*£o rodtajm pomiaszcteó
prttsnBczoaych dla h a a d l ł ,  w yw iasia ł  na  
widoczne® dla publiczności mięjs«u r.*n' 
n>ki oraz, oznaczać c e n ą  na każdym 
przedmiocie, taa jd u ją jy m  się w potnie 
secieaiu bandlowem. W *bec t*go Ur. ąd 
W alki z L ichw ą i spek ilao ją  ostrzega 2e 
*ie stosowaaie się do powyższego rozpc 
rsądzenis będaie p ac iag a ł  hard io  w yso­
ki* kary  pieniąśne, łub odpowiednią  karę 
areszt*.

N acz e ln ik  Odnzlalu U r s ę ł u  walk 
z l ichw ą i sp ek u lac ją  w C s ą s tó -  

•Mowle 
1. S o k o ło w sk i

Lecznica ginekologiczno-położnicza
Dr. Stanisławę Nowaka
w  C z ę s to c h o w ie  u l .  K ośc iu szk i  14 

przyjmuje n a  s ta ły  pobyt chore z c ie rp ien ia ­
mi ginekologicz iflmi, osoby c iężarne  1 spodzie­

w ające  się rozwiązania  
P rzy  lecznicy am bula tor-um  d la  przychodnich 
•h o ry ch ,  godziny przyjęci t przychodalch  cho 

ry c h  od S—11 rano i 3—6 po poł

Poszukuje się dostawy M L E K A  z m a­
jątku w większej Ilości. Oferty w admi­

nistracji pod literę R.

Ogrodnik
j*dyńczy. W iadom ość t

P r a k t f k a n f
nictwio potrzebny. Wiai

S t e l m a c h

po trzebny  do majłtżm
  p e ż ą ś a s y  ctłowlek po-

j*dyńczy. W iadom ość te lefen  109________ ____
ro lay  posiada ją ­
cy pojęcie  rol- 

nictwio potrzebny . W iadom ość telefon 109
cieśla potrzebni do 

m a ją tk u  Jaskrów.

im .C h s * x e ś c « i £ ł ń s * i : a  p > * a o a s
V a j r e l L i s z y  p o i  f i rm ą

„ J  U  L  J  A “
K ościuszk i 23 m U  

f- tso nu je  i p r z e r a b i a  n a  n a jn o w s z e  fa s o n y  
Kzpeiosze d a m s k ie  i m ę s k i e  jak  rówuież 

p o le c a  n o w e  fa s o n y .

•*Sę rasow y de sprzedania  ul.
w a  I l d Ł c S B C  Kościuszki 23-25 w g . ,0-1

Dc sprzedania Z l f T
morgowe 6 wiorst od C zęs tochow y, ł  m orgi 
łąki,  7 m orgów  ebslan*  żytem, z i n ’v-entariem 
m artwym W iademośe K ościuszk i 11 Biuro 
•p łoszeń  A. O trądek.

S ^ i e z e
m ięso  koń sk ie  u> Mata 2

Tasaki
czy eh Aleja 'j5

i szatKownice poleca spec ja l­
ny s k ł a d  wyrobó - , j ż o WI>‘ -

ReMaktor i Wydaw«a: A D A M  P A C I O R K O W S K 1 .
Zginął; k s i ą ż e c z k a  meldunkowa. 

Nowa 46 Proszę  o zwrot

O d b i t o  w  D r u k a r ń .  „ U d z i a ł o w e j 1*


